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z rozwojem komputeryzacji
wiązaliśmy liczne nadzieje. Kom-
puter miał wymusić ogólny po-
stęp techniczny i organizacyjny,
a powstanie przemysłu wytwa-
rzającego ten sprzęt mrclc
przyczynić się do opanowania
nowoczesnych technologii pro-
dukcji podzespołów elektronicz-
nych, rozwoju mechaniki precy-
zyjnej, nowoczesnej chemii i
produkcji nowych materiałów.
Czy nadzieje te 10staly spelnio-
ne~

1< IEDY w Jatach 1968-1970, pow-
stawały xrębv polskiej informa-
tyki. zbyt enigmatycznie mówiło

<ię. co nasza gospodarka, co każdy
z nas w zamian otrzyma za ów wy-
siłek ekonomiczny. Nie ma dokład-
nych danych li chyba już nigdy ich
mieć nie będziemy), szacuje się jed-
nak. że na r ozwń] komputeryzacji -
w szeroklm tego słowa znaczeniu -

wydaliśmy sto, a może trochę vrię-
cl'j miliardów złotych. Naturulne
\\'I~C jest pytanie: jaJ, pr occntu.ią
owe miliardy zainwestowane w kr ó-
lcstwo Intormatvki?

LICZBY ...

Na koniec uo icg lcgo roku mieli-
,111\' za instalowanvch 708 dużvch i
ś:•. c·dnich komputerów oraz 1182 mi-
nikump: "crów. przv czvrn zdecyrlo-
I':~łn~l więk szo-ć stano« iły kompute-
ry trzeciej gencracji (na obwodach
stulonych). W"I'10 jeszcze dodać, że
prswie trzy czwarte to komputery
polskiej produkcji. Dane te dotyczą
tylko ośrodków obliczeniowych, bo-
'wiem pełnych informacji na temat
komputerów i minikomputerów w
gospodarce narodowej nikt nic po-
•..iada. GUS szacuje, że mamy ~268
lego typu insl alacj i. Jednak wiele z
nich, zwłaszcza minikomputerów. nie
występuje surnodzielnle. lecz stanowi
\\ vposnżenie linii technoloetczuych
lub aparatury kontrolno-pomiaro-
we].

W' minionym v": .,a~tąpl!a nle-
zncczaa popra.\\ .~'Y::G.:-zyr.t:)'llla
komputerów: duże i średnie praco-
wały na dobę po 11.1 godz. (w 1975 r.
tvlko 3,9 g:-rl:!,), minikomputery Z:1'~
po 5,1 \godz. (w 1975 r. zaledwie 4,5
godz.). Stale jednak większość z nich
pracuje dla potrzeb zarządzania. choć
wykorzystanie komputerów dla ste-
rewanią procesami technologiczny-
mi ostatnio n.eznacznte wzrosło (z
125 proc. w 1975 r. do 16,4 proc. w
Hl77 r.), ale - jak sami informa-
tycy twierdzą - jest to bardzo mato,
bo gdzież zastosowanie komputerów
IV produkcji może przynieść najwię-
ksze efekty,

eze mniej. często zajmują się ubo
ną produkcją,

FAKTY .••
W lalach 19i4-Hl77 wyproduko-

waliśmy 17(J.1komputery, z tego 380
dużych i średnich, pozostałe zaś to
rninikornputcry. Najkorzystniejszy
dla rozwoju przemysłu komputero-
wego byl 1075 r., kiedy to wyprodu-
kowaliśmy 589 komputerów, w tym
100 dużych i średnich. Lata następne
charakteryzowały si~ tendencjami
spadkowymi. 1 tak w 1976 r. ogólna
produkcja komputerów wyniosła 465,
w 1977 r. już tylko 256.

Sil'pollol równlei sytuacja w na-
szym przemyśle kon',?\lterowym.
Wybudowali~my noweczesne fabryki
produkujące komputery i urządzc-
nia dla nich. W większości są one
wyposażone w urządzenia technolo-
giczne z importu, ale wiele z nich
pracuje na jedną zmianę albo jesz-

Ale w końcu są kraje, nawet na
największym poziomie tcchnicznvrn,
które nie wytwarzając ich masowo
stosują komputery. Rodzi się zatem
kolejne pytanie: czy należało two-
rzyć przemysł, który zatrudnia kil-
kanaście tysięcy osób, wytwarza
rocznie 70 komputerów dużych i

__..••..•. r •• n"
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rodem z wielkich hot.eli, zacwierdzo-

rednich, należących do dwóch typów
o całkiem różnej filozofii softwaro-
wej : TI-32 i Od:';1? Eksport sprzętu
informatycznego nie rekompensuje
także wydatków na jego zakup -
w 19,7 r. uzyskaliśmy 22 mln zł
dcw. z eksportu, a wydaliśmy 51,7
mln z].

W 1975 r., w którym przemysł
komputerowy wyprodukował naj-
większą Ilość tego sprzętu, ujawniły
się - .~ak nigdv dotychczas - man-
kamenty organizacv+ne. Erakowa ło
części zamiennych i kulał serwis,
szwankowała jakość, zwłaszcza mi-
nikomputerćw - kilkaset MER-300
stało bezczvnnie. Po tym okresie
producent sprzctu komputerowego,
Zjednoczen ie l\TFI:A, dokonał wiel-
kiego \\"·s::;l:u. abv zorganizować ser-
wis i \~::~~~~t~i.v~;.ipcświecil j?kc~~ci.
Doko:""'"'-n Jf'''.~'''''r'~\L~~o kas~t~m ilo-
ści p:·o~~::::-~1:'~~"1~.r::,h1:om~:lte~·~·nv.

n··ć 7~!~ ~ ..• ;'f-r!urbi1c5"! \V r-rzcmv ...
'le ko:.~"'1Uj ('i"r;1'.,~";m lpn2;nJ. bv h:l;O:a.-
tcl~:;:r;\'1·'::'ć. ;:;3'1:: h;,' Tt::\ 1('P5Z~ zmierrila
się S:-tl'~C:d \'.1 n7Ytl~n,v~n:u sprzętu
ko:n!lUl~;rcr·.'~::o. Naj lopicj O\-,tą -
jak fi; :"":<? - r :'"'l:or?:yst!1Q svtuację
przc.:"(!f!:::·· r a r!':-yk!a03ie Zjedno-
czcna T:-:·~:·:;'1.'t.~!ki. Jest cno powo-
lane r,~ t~.\·:~~!('7c71iausług kornpu-
tcroq·~·:,l,. ~.f\!1~,ut0"'7' z;:i,:ns1alowane
w p:'~('~}.(.':(\h!('r5j\\·~"t1 7..i ....~·-H~(~7.~·liE!
m3~n i""/ .....•.•.~ •..••t: l pozost-iłymt in ...
!'\ •. a' ....,..·;,.,r..i l......,....j r-.,., r.-·~cl,i, o 4 a,,_
~l:';~'~~",,,:~; .;~ ch'''''' ~rłóc"" i~d-~_.~,. .' f· ,. • I. ••• ••• ~ -1.1 •••.

nak ~(' <:J~I'(,. C·) •."1: "z:'::eS7.cnc" 0-

~ro,J~:i 0'.:' :OZ,.11 .ow-, mcscvnochlon-
ne svstrmv (r-ro-rramv): gosDoc1arkę
matcrlałowa (I !l T'l'O~,\. tec-hniczne
przygctowan!e p:-rc!llkcji (12 nroc.)
i gosnoda ...k~ 3t- :~t'.d!11e:1io"!.vo-!)ł8.co-
wa. ~~dal najczęstszą t's!ngą jest
Rpr7.t"00ż czasu 1;nm:1l1tprÓW: h'i"kl)
,O proc. v''11:;,':<'Iw r xyskuje się z
tep;o tv; •.;!':. ()':Todki obliczen iowe
ZETO' T,"i'l !lA orce. zainstalowa-
~c!to l': 1:":1'U T'1'1"ku kornnutcrov •.e-
r:o-i 1:-l'l ~:'"ń. :-~t;l'(''lionych kadr.
,Ta~ ',:"') ;\(3 Z su;:!;ej statvstvki owe
6 t':s.· 7r\!:'1.!r1.,:nl"\'cl1 ':.. ·ZF.T() nie
!"!l---:r:;-?'" ~n~f':~l~':1nr(lco'.\..itc~cir:. slco-
ro zatrudnia komputery w cha rak-

Sl~', ;~lJ.z.aJi"~t/u •.....•."'.:~.d.\.\o ł-;..oJ'".

pensje.

terze "nlewcJnik6w" ! "tyje na Ich
koszt" - usługi te są bardzo drogie.

Zjcdnoc:;;enle jest więc przcdstę-
wzięclem dochodowym, tynto po co?
Czy po to, aby tam zatrudnieni pro-
jektanci systemów elektronicznego
prze t warzania danych, programiści
i cała plejada wykształconych fa-
chowców miała spokojne życie? In-
na sprawa, to efekty z usług kom-
puterowych u klientów ZETO. Tu-
taj trudniej jest o informację, jak
na usługach komputerowych wycho-
dz:) ich użytkownicy, ci co z tych
usług na co dzień korzystają. Ale
mit o sieci ZETO stale jest przez
tę organizację podtrzymywany.

ZAROBKI •••
W marcu br. rozpatrzony został

przez Komitet Informatyki doku-
ment poświęcony rozwojowi ośrod-
kc,\'; usluaowych. \V dokumencie tym
jest mowa o ,.sieci ogólncdostep-
nycł-" ośrodków obliczeniowych. Po-
wicdz-nv otwarcle, nie ma żadnej
,.slecl." i w ogóle nic ma żadne'; knn-
cepe.il rozwoju nieci transmisji da-
nych, co obecnie stanowi najwickszą
barterę. "Sieć" jest wtedy, gdy kom-
putery zostaną połączone liniami
transmisji danych. Natomiast w
Zicdnoczeniu funkcjonuje 14 samo-
dzielnvch przerlnlębiorstw, ZETO ma
34 oddziały i filie terenowe z 61 luź-
nymi instalacjami komputerowymi.
I jak i tu może bvć ,.rozwój" usług
ogólnie dostępnych, skoro ubytki i
spisy ze stanu komputerów są w
tych przedsiębiorstwach wtększe niż
orzyrost nowego parku komputero-
wego. W roku bieżącym całe Zjed-
noczenie Informatyki otrzyma 3 no-
we komputery, w tym dwa ODRA-
-1305 i jeden TI-32, natomiast -
przyjmując z dużą wyrozumiałośclą
lO-letni okres amortvzacil ,- nale-
~:>łohy spisać ze stanu 6 kompute-
rów!

Mit o ,.sieci" ośrodków ZETO ma
p"7.r!conać o istnieniu wvmicnial no-
~~i :ror.:r::tmów między oś rodkami, o
tym. 7.e kadry są tam sensownie wy-
korzystywane, że ZETO mają go-

państwowych wynosi okolo 2. mln zł,

(

spodarny stosunek do sprzętu Itp.
Niestety, marnotrawstwo sprzętu
jest widoczne. Po kilka, a nawet po
kilkanaście miesięcy stoją bezczyn-
nie zainstalowane komputery, Nie
bardzo wiadomo, czym był np. po-
dyktowany zakup trzydziestu mini-
komputerów MERA-300, które w o-
góle nie pracowały lub były używa-
ne jako urządzenia do przygotowa-
nia maszynowych nośników infor-
macji. Zainstalowany IV ZETO Ka-
lowice jeden z największych kom-
puterów (za ponad 100 mln zł) jest
wykorzystywany tak samo, jak in-
stalacje za połowę tej ceny, Instalo-
wanie dużych systemów kompute-
rowych ma sens tylko wtedy, gdy
takim instalacjom towarzyszy rozwój
transmisji danych, w przeciwnym
razie tak duży system nie może być
ekonornicznle wykorzystany. Rażące
marnotrawstwo środków i urządzeń
IV Zjednoczemu Informatyki nie
znajduje jednak odbicia w wynikach
ekonomicznych. Zjednoczenie wyka-
zuje natomiast z roku na rok wię-
ksze zyski. Bierze się to z polityki
eon za jego usługi. Na całym śwle-
cie cena pojedynczej operacji male-
je. tylko w ZETO jest inaczej.

Na prawidłowy rozwój kompute-
ryzacji wpływa wicie czynników.
r.:adr:r. Na koniec 1977 r. zatrudnio-

nych było 51 0,,0 osób. czyli na jed-
ną instalację przypadało ponad 27
osób. Jest to [eden z najwyższych w
świecie wskaźnik zatrudnionych w
przeliczeniu na komputer

Jakość sprzetu. Ponad 70 proc. ma-
szyn trzeciej generacji powinno
przesądzić o jakości. Tymczasem z 1.'
jakością jest różnie. Dla ilustracji
podam, że komputery rodem z EL-
WRO co 5-6 godzin ulcga ią awarii,
7."lS minikomputer)' czas ten mają
jeszcze krótszy. Ale naivorzei jest
chyba z oprogramowaniem. PrODU-
cent komputery wyposaża w nader
skromne oprorrramowanie. przy czym
- z\';la~zcca komnutery wcześniejsze
mia+v bardzo mate pamięci. które
z n".~u:'Y rzeczv nie pozwalałv na
bardziej zlożone oneracje obl icvcn io-
we. Nastawienie Zjednoczenia Infor-

kornercjalrzrncrn.

matyki na zarobek uzyskany dzięki
sprzedaży czasu pracy komputerów
- a nie na usługi softwarowe -
przyczynia się stale po słabego wy-
korzystania kadr, a co za tym idzie
prymitywne użytkowanie kompute-
rów w skali kraju.

•..1WNIOSKI
Najpierw narzekaliśmy na brak

komputerów, na ich zawodność, na
brak kadr, nasi infOł'uiatycy to naj-
bardziej - jak mi się wydaje -
lamentująca !:r~,ll.zawodowa, Anno
1978 mamy sporo sprzętu w kraju,
jest przemysł komputerowy, są ka-
dry i nadal biadolimy' na temat złej
sytuacji w informatyce. Co prawda
- jak podał Komitet Informatyki -
wartość zainstalowanego sprzętu
komputerowego w gospodarce naro-
dowej na koniec ubiegłego roku wy-
nosiła ponad 30 mld zł, zaś wyko-
nana wartość usług i prac na tym
sprzęcie blisko 9 mld zł. Statystycz-
nie wszystko gra.

Z autopsji wiem, że wiele syste-
mów komputerowych i pojedynczych
urządzeń zakupionych z krajowych
przydziałów czy nawet za dewizy,
marnieje i nie daje efektów. Nie ma
kryteriów oceny ani możliwości
sprawdzenia, czy owe 9 mld to na-
prawdę 9 mld zł i czy nie są to tyl-
ko rachunki na papierze? Czy ktoś
te liczby weryfikuje, czy jest jakaś
kontrola?
I w tym roku, jak w latach po-

przednich, spotka się na krajowej
konferencji "Infogry - Kołobrzeg
1978" kilkuset informatyków, ludzi
wykształconych, znających świat i
jego doświadczenia. Na pewno pona-
rzekają sobie na obiektywne trud-
ności, na to. że jest bałagan, że zła
organizacja i będą mieli stuprocen-
tową rację, zresztą jak zawsze. Ale
przecież czas wielki, aby rozwój in-
formatyki ująć w prawidłowe ramy.
Trzeba zacząć rozl ir-zać instytucje i
konkretnych ludzi za to,' co dotąd
zrobili. Eksperymenty muszą' mieć
swoje granice,
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